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i  Loterja Klasowa Legjonów Pol, 1
Czy kupiliście juź losy Loterji Krajowej Le­

gjonów Polskich?
W dniu 1 września otrzymali losy doi k la­

sy wszyscy kolektorzy naszej loterji,
Źadajcie losów loterji legionowej w ka­
żdym kantorze wymiany, w każdym sklepie 
z losami, wszędzie, gdzie losy innych loterj 

sprzedają!
Najlepiej pomożecie przez to inwalidom, 
wdowom i sierotom legjonowym oraz we­
teranom z 1863 roku, dla których przezna­

czony jest w całości dochód z loterji.
Czy pam iętacie jeszcze o legjonistach pol­
skich, których twardy rozkaz wojskowy po­
wołał świeżo na front? Przed kilku dniami byli 
między Wami i cieszyli się sympatją Waszą!
Dajcie wyraz tej sym patji przez popiera­

nie loterji Legjonów Polskich!
Nic nie  ry z y k u je c ie !

Bank Ziem iański gwarantuje w całości Lo­
terię Legjonów więc takźę wypłatę wy­

granych ! 176e
Ciągnienie I k la sy  21 i 22 w rz e śn ia .

Cena ćwiartki losu 6 marek 25 fenigów.

Dyrekcja Loterji Klasowej Log Pols.
M arszałkowska 87

(Główna kolektura, Trębacka 2),

KrUlois Korony Polskie],
W Bazylice Jasnogórskiej ob­

chodzi się doniosła wszechpolska 
uroczystość. Jutro bowiem przy­
pada dwuchsetna rocznica uko­
ronowania Cudownego Wizerun­
ku „Panienki Świętej, co Jasnej 
broni Częstochowy", a którą 
przodkowie n îsi od wieków Kró­
lową Polski w modłach swych 
zwali.

Dla dobitniejszego zas stwier­
dzenia i uzmysłowienia tej jedno­
myślnej czci narodu, Papież Kle­
mens XI ofiarował dwie korony, 
któremi uwieńczono cudami sły­
nący Obraz. Ceremonja korona­
cji została dopełnioną z wielką u- 
roczystością w dniu 8 września 
1717 r za panowania w Polsce 
króla Augusta II.

Z zachowanego podotąd w 
kronikach klasztornych opisu tej 
uroczystości, wiemy jak ona była 
wspaniałą i imponującą. Ze
wszystkich stron i oddalonych 
krańców rozległej podówczas jesz­
cze Rzeczypospolitej, przybyły na 
Jasną Górę tysiączne rzesze pąt­
ników, pod przewodnictwem kil­
kuset kapłanówr. Licznie się też 
stawili dygnitarze koronni, możni 
karmazyni i tłumna rzesza szara-

czków szlacheckich. Chociaż bo­
wiem była to juź smutna epoka 
(„za króla Sasa jedz, pij i popu­
szczaj pasa") rozkładu moralnego 
i politycznego w Ojczyźnie, nie­
mniej cześć dla Królowej Jasno­
górskiej, tkwiła mocno w naro­
dzie szlacheckim.

Koronatorem Cudownego O- 
brazu, był z upoważnienia Stolicy 
Apostolskiej Biskup płocki Krzy­
sztof Szembek, a uroczystości 
koronacyjne, podczas których 
przystąpiło do Stołu Pańskiego 
blisko sto tysięcy pątników, trwa­
ły cały tydzień.

*
Mijały później lata po tej pa­

miętnej uroczystości i przychodzi­
ły nowe pokolenia, które ze wszy­
stkich stron Polski pielgrzymo­
wały stale na Jasną Górę, gdzie 
zazwyczaj dzień 8 my września 
gromadził najliczniejsze rzesze pą­
tnicze. Nawet wśród zamieszek 
wojennych, po strasznem rozczłon­
kowaniu żywego narodu na odrę­
bne ustroje polityczne, czciciele Bo­
ga Rodzicy, łamiąc zawsze wszel­
kie przeszkody i zapory kordono­
we, dążyli stale do swej Królowej.

Jasna Góra w niewolnym

| bycie Ojczyzny naszej, stawała 
J się coraz silniejszą warownią nie- 

tylko religijności, ale i polskości 
w narodzie. Kiedy w zaczątku 
obecnego stulecia, skutkiem nie­
szczęśliwego wypadku spłonęła 
strzelista wieża Jasnogórskiej Ba­
zyliki, ofiarność całej Polski po­
zwoliła wnet dźwignąć nową, je­
szcze wspanialszą.

Wówczas to powstał zamiar, 
aby przez dalszą ofiarność na 
zbliżającą się rocznicę dwuchset- 
lecia koronacji, odnowić wspania­
le wnętrze Bazyliki, rozszerzyć 
odpowiednio kaplicę i wznieść na 
wałach klasztornych artystyczne 
Stacje Męki Pańskiej. Z pięknych 
i zbożnych tych zamiarów tylko 
ten ostatni został szczęśliwie u 
rzeczywistniony, inne przedsię­
wzięcia poszły niestety w odwlokę.

Zaszły bowiem wiadome wy­
darzenia, które w dziejach kla­
sztoru jasnogórskiego, będą za­
wsze miały czarną i bolesną kar­
tę. Po świętokradzkiem zrabo 
waniu koron z r. 1717, wypadło 
w 1910 r. dopełnić ponownego u- 
wieńczenia Cudownego Obrazu 
koronami ofiarowanemi przez ś. p. 
Papieża Piusa X. A po tej uro­
czystości, która uwydatniła tak 
wspaniale nieosłabłą cześć i mi­
łość narodu dla swej Królowej, 
nastąpiła straszna zbrodnia kilku 
przeniewierczych i świętokradz- 
kich mnichów. Zaledwie jednak 
przeboleliśmy i ten okropny do­
pust Boży, a Jasna Góra podczas 
uroczystego poświęcenia artysty­
cznej Kalwarji przed laty cztere­
ma zajaśniała nowym blaskiem, 
nadeszła niebawem obecna wojna 
światowa, podczas której wypadł 
jutrzejszy jubileusz.

♦
Nie ulega wątpliwości, że w 

czasie spokojnym do stóp swej 
Królowej, podążyłyby krociowe 
zastępy wiernych czcicieli i pod­
danych na jutrzejszą uroczystość. 
W obecnych , przecie warunkach 
prócz pątników z bliższych oko­
lic, nie ujrzy jutro Jasna Góra tej 
malowniczej rzeszy kompanji piel­
grzymich, które nadają swoiste 
piętno świętemu Przybytkowi.

Wszyscy jednak łączymy się 
duchowo z tymi współziomkami, 
którzy mają możność osobiście 
korzyć się przed Jasnogórską 
Królową Polski, zwłaszcza w mo­
mencie epokowego przełomu, gdy 
za Jej przemożnem Orędownic­
twem zbliża się dla nas „dzień 
usprawiedliwienia".

I w tutejszym grodzie dajemy 
wyraz tej łączności naszej z ju- 
trzejszemi uroczystościami na Ja­
snej Górze. Oto bowiem z ini­
cjatywy ks. rektora Fr. Raczyń­
skiego, na placu nieopodal gma- j 
chu Szkoły Handlowej tuż nad I 
Przemszą, wzniesiony został po­
sąg Boga-Rodzicy, dłuta artysty ! 
prof, Sadowskiego. Poświęcenie i 
tego zbożnego dzieła, odbędzie 1 
się pojutrze w niedzielę o godz. i

«*
10-ej przed południem. Pod po­
sągiem Królowej Korony Polskiej, 
wyryto następujący modlitewny 
sześcio wiersz:
Nie opuszczaj o Matko sw ojo  w ierne  dzieci, 
Ufające  w moc rw o ją  od tylu stufcei. • 
Niech i dz is i- j  za T w oją  przem ożną

p rzyczyną , 
P ie rzch n ą  nasze  niedole i e ie s ic z ę ś c ia
„  . , ,  miną.
0 jedność  n a ro d o w ą  błagamy ze łzami, 
Marjo! Kró owo Polski! p rzyczyń  się za

nami.

Wet ytus.

I widowni wydarzeń.
Na froncie włoskim
WIEDEŃ, 6 wrześnie. (Telegram 

WAT), Wojenna kwatera prasowa 
donosi: „Walka na górze św. Gar 
bryela szaleje z taką zaciętością 
i jest tak krwawą, jak nigdy dotych 
czas. Włosi pchnęli przedwczoraj 
do ataków masowych świeże od 
działy.

Udało im się śród najcięższych 
walk zdobyć najwyższy szczyt góry 
św. Gabryela.

Nasza bohaterska piechota zrzu­
ciła Włochów w przeciwatakn i wy­
parła ich w kierunku zachodnim. 
Do przedwczoraj wieczorem szalała 
walka o posiadanie wierzchołka gó­
ry. To Włosi rzuc&li falę atakującą 
na górę, to my przeciwfalą naszą 
zmiataliśmy Włochów. Wreszcie po­
zostaliśmy panami sytuacji i wypar­
liśmy wroga aż do północnego zbo­
cza góry. Pomimo to Włosi atako­
wali dalej Jeszcze sześć ataków 
musieliśmy odeprzeć na wspomnia- 
nem zboczu.

WIEDEŃ. (WAT.). Wojenna kwa­
tera prasowa don osi: Wczoraj po­
południu walki o górę sw. Gabryela 
osłabły. Góra pozostała w naszych 
rękach.

Bombardowania w jb rz e ź j  angielskich.
A M STERDA M , 6 września (BTW .). 

Urzędowo donoszą z Londynu: Ń iep r iy -  
jacie l.ka łódź  podw odna ukazała  aię 
p rzedw czoraj w ieczorem  o g. 6 i ł . 15 
pod Scarborough i daia 30 strzałów, z 
których połowa padła na  iąd. S tra ty  
w yno .zą  3 zabitych i 5 rannych, ezko- 
dy m attr ja lne  nieznaczne.

Porozumienie lapońsko-a ia rykańsk it .
BERLIN, (BTW.) Korenspondsnt 

Tagliche Rundschau donosi z Pragi: 
Z dobrze poinformowanych kół dyplo 
matycznych otrzymuję zapewnienie, 
że obecnie prowadzone są pomiędzy 
koalicją a Stanami Zjednoczonemi 
ważne narady dyplomatyczne, które, 
co się  tyczy Stanów Zjednoczonych, 
rozciągają się też na w schodnio-azja­
tycką politykę Japonji, mianowicie 
co do Mandźurji północnej, Chin i 
Syberji.

Koalicji a nota Papieża.
GENEWA, (BTW.) Wbrew wszel

kim innym doniesieniom, .Journal 
de Geneve" zapewnia, że mocarstwa 
koalicji udzielą w najbliższym czasie: 
Papieżowi odpowiedzi na jego notę.

Papież, ze swej strony zamierza, 
skłonić mocarstwa prowadzące woj­
nę do bezpośredniej wymiany zdań.

Odwrót zagrożony.
HAGA, 6-go września. „Morning 

Post“ donosi z Petersburga : „Prze­
kroczenie Dźwśny przez wojsku nie-
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m iec k ie , ora* zd o b y c ie  R yg i zagraża  
b ezp o śre d n io  p o łą czen io m  12-ej 
arm ji ro sy jsk ie j z  P etersb u rg iem . 

D o w ó d ztw o  czy n i w sz e lk ie  w y ­
s iłk i, b y  za p o b ie d z  k a ta stro fie .

Na froncie ryskim.
SZTOKHOLM . (BTW .) P et. A g. 

te l. d onosi; D o n o szą  d o  P etersb u rg a  
i e  w  za to ce  ry sk ie j p o ja w iła  s ię  
flo ta  n ie m iec k a .

W ed łu g  o sta tn ich  w ia d o m o śc i, 
w yłom , d okon an y w  c ią g u  o sta tn ich  
d w ó ch  d n i na fron cie  ry sk im  m ie  
rzy  60 w io rst s z e r o k o śc i

P rzez ca ły  d z ień  4 w rześn ia  n iem -  
c y  p o su w a li s ią  n a  fro n c ie  ry sk im  
en er g ic zn ie  naprzód , a tak u jąc zw ła ­
sz c z a  w  o k o licy  U ex k iillu  w  ce lu  
o d c ię c ia  lia ji k o le jo w ej R y g a —W en -  
d en .

Rewel i Witebsk ewakuowane.
H A G A , (BTW .) D o  „D aily  M ail"  

donoszą*. R ew er  i  W iteb sk , oraz c a ­
ły  p a s terytorjum , p o ło żo n y  m ięd zy  
tem i m iastam i, zo sta ły  ew a k u o w a n e .

Suchomlinow w opałach.
SZTO K H O LM  (BTW.). G dy były 

minister wojny, Suchomlinow po zakoń­
czeniu s ró t teg o  dnia swego procesu, 
pow racał w samochodzie do więzienia 
w  tw ierdzy Petrop&włowskiej, tłum za­
grodził mu dfogę i przewrócił sam o­
chód.

Oo Moskwy.
SZTOKHOLM. W pałacu Maryjskim

w P etersburgu  odbyło się nadzw yczaj­
ne posiedzenie rosyjskiej R ady mini­
strów, zw ołane- w celu omówienia sytu­
acji’ na frontach. Zapadła  uchwała, że 
ew akuację  Petersburga rozpocząć nale­
ży niezwłocznie i czynić to na wielką 
skalę. Na przyszłą  siedzibę rząd u  w y­
brano Moskwę.

Rosja prziciwko *«rbji.
SZTOKHOLM (BTW.). W kołach 

politycznych Petersburga panuje w iel­
kie niezadowolenie z powodu wielko- 
słow iaóikich planów ministra serbskie­
go, Pasicza. „Moskowskija Wiedomoati" 
oświadczają, i e  Ssrbja kosztowała łu t  
dosyć ofiar i Rosję, koalicję, i i e  Pa- 
sicz powinien wreszcie zrozumieć, i e  
nadszedł jut czas, w którym należy  
poddać dokładnej rewizji całą politykę 
bałkańską JSerbji.

lo sy  eks-cara.
KOPENHAGA, (BTW.) Dzienniki 

dowiadują się, i e  psra carska w Tobol- 
sku musi znosić bardzo surowe trakto 
wanie.
Pew ne oznaki wskazują, i e  prasa an­
gielska zamisrza powoli przygotować 
grunt pod przetransportowanie rodziny 
cara do Anglji.

Zjazd dyplomatów w Szwajcarii?
KOPENHAGA (BTW.). „Berlingske 

Tidende* donosi z Zurychu: W Szwaj 
carji bawi wielu wybitnych dyploma­
tów pańitw  centralnych. Przybyli do 
Zurichu: Betbmann Hollweg, v. Billów, 
b. ambasador austrjacki Ge«ka, hr. Go- 
łuchowski z Auatrji, książę Hohenlohe i 
ózhoenburg W artenstein. Prócz wielu 
innych przybyć ma ta i hr. Esterhazy.

Hr. 6zernin « Birlinia.
BERLIN, 6 września. Przybył tu 

wczoraj austrjacko-węgierski minister 
spraw zagranicznych, hr. Czernin, w 
towarzystw ie radcy legacyjnego, hr. 
Collorda-M annsfelds i barona A ndrians.

Dyplomaci ci odbędą szereg donio­
słych konferencji z kanclerzem Rzeszy  
niemieckiej.

D lszjnski prezesem Koła.
KRAKÓW . W związku z ustąpie­

niem prezesa Koła polskiego d ra Ła­
zarskiego, na stanowisko to wysunęły  
się dwie kandydatury : d ra Gląbiń-
akiego (n. d.) i D aszyńskiego (p. n. s.-d.).

K onserwatyści odrzucają stanowczo  
wszelką możliwość wejścia w kompro­
mis z kandydaturą Gląbińskiago, nato­
miast gotowi są oddać swe głosy D a­
szyńskiemu.

W cbec  tego uchodzi niemal za rzecz  
pewną, i e  Daszyński w vbrany  zostanie 
jednogłośnie prezesem  Koła polskiego.

Emigracja polska s  H iliM ji.
Dzienniki holenderskie mają dla 

spraw Polski osobną rubrykę  p.  ̂ t. „Po- 
len", tak  jak dla spraw  francuskich ru ­
brykę „Frankrijk”, dla angielskich . E n ­
g land” i t. d. U m ieszc ia ją  one pod 
tym tytułem rzeczy poważne i k ro n i­
karskie, wiadomości Havasa, R eutere ,  
Wolffa, lub dane im przez  miejscowe 
czynniki informacje, a wreszcie wła­
sne p rzedruk i z polskich gazet.

W  stsnach  generalnych wniósł p o ­
seł socjalistyczny T e r L a a n  in terpe lac |ę  
do ministra spraw  wew nętrznych  Jon- 
khera  Cort v«n der Linden w sprawie 
zbiegów-Polaków.

In terpelan t zapytyw ał ministra, czy 
wiadomem mu jest, i *  ludzie ci umie­
szczeni są w ten  sposób, i«  15 osób 
śpi w jednym pokoju, i e  jeśli są um ie­
szczeni u rodzin bolend»rskich, mie­
szkać m uszą na strychu, lub w równie 
n ieodpowiednich lokalach, i e  ludzie ci 
nie mają żadnej pracy, i e  błąkają *ię 
całemi dniami po ulicach, przyczem  bójki 
są miądzymi nimi częste, nie rzadko z 
uiyci« m broni palnej, i i e  wszystkie 
dzielnice, w ktrórych oni mieszkają, 
stają się niebezpiecznemi dla zdrowia i 
porządku  publicznego. In terpe lan t jest 
zdania, i e  nietylko ludność holender­
ska, ale i o * ł  zbiegowie woleliby być 
internowani w obozie barakowym. „Czy 
pan minister jest skłonnym — pytał in- 
te rp e l in t  —  „zarządzić szybko co po 
trzeba, "by w in teresie ludności boleń 
derskiej i tych obcokrajowców zgrom a 
dzić ich p rzed  zimą w jednym obozie".

Jo n k h e r  Cort van  der Linden o- 
świadczył, i e  stosunki te mu są znane, 
i e  in ternowanie w szyitk ich  w barakach  
praw dopodobnie  będzie trudne do w y­
konania.

Stosunki, w jakich ci ludzie m iesz­
kają, są nap raw dę nieznośne. Znale­
zienie dla nich pracy w Holandii jest 
rz eczą  trudną, dla złych doświadczeń, 
jakie holendrzy z nimi mieli i dla oporu 
syndykatów robotników rolnych (z t r u ­
dnością otrzymują pracę ro laą  in te rn o ­
wani belgijczycy. p rzew ażnie  flaman- 
dowie).

Oprócz tych zbiegów są jeszcze z 
Polski liczni żydzi, liczba ich ma d o ­
chodzić do kilku t is ięcy .

Pieśń pracy.
N a d z ia ł!  na  d z ia ł!
N a ornej ziem i dział !
Tam wieść na)npług słonecznych dróg, 
la m  płacić wielki ojców dług , 
Dziedzice klęsk i chioał!

A  nasza klęska — to tych pól 
Zamierzchła noc. zastygły ból..
A  nasza chwała życia ruch,
A  nasze hasło — d u ch !

N a łan! N a  łan! N a ornej ziemi łan! 
Tam ducha wiew, 1 am światła siew, 
la m  pot nasz, tam i nasza krew, 
la m  tryu m f nasz jest d a n !

A  tryum f nasz — to znój i trud, 
l o  zbudson brat. to zbudzon lud, 
l o  żywot — wtelktej służbie dan ... 
N a łan!,:. N a łan!... N a łani...

M arja K onopnicka.

Z dnia na dzień.
* Z jazd p rze d sta w ic ie li  m iast. Z 

W arszawy donoszą: Termin zjazdu 
przedstawicieli większych 20 miast pol­
skich w W arszawie w e wrześniu b. r., 
odroczono do października ze względu  
□a przygotowania, wymagające znaczne­
go nakładu czasu. Do udziału w zjeź- 
dzie mają być zaproszone miasta: Sos 
nowiec, Dąbrowa Górnicza, Łódź, K a­
lisz, Koło, Pabianice, W łocławek, Płock, 
M ława Łomża, Pułtusk, Suwałki, S ied l­
ce, Lublin, Chełm, Radom, Sandomierz, 
K ielce i Piotrków.

* K ursa od b u d ow y kraju . W ro­
ku bieżącym, podobnie jak w roku u-

biegtym, Rada Gtówna O piekuńcza o rga­
nizuje kursa  odbudow y miast, m iaste­
czek  i wsi polskich. Na ten  cel Rada 
G ‘ówna przeznaczyła wydziałowi bu d o ­
wlanemu 16X100 marek.

* P rzec iw  tajnem u h a n d lo w i zb o  
ż em . Komisja Powiatowa Krajowej R a­
dy Gospodarczej w Radom sku pow zię­
ła następującą uchwałę:

Z ebrani w dniu 25 sierpnia w N o­
wo Radom sku przedstawiciele  26 K o­
misji Gminnych K ra  jo w * i Rady G o sp o ­
darczej uchwalili jednogłośnie potępić 
potajemny handel zbożem w celach 
spekulacyjnych i przeciwdziałać mu 
wszelkimi środkami, wzyw ając jedno­
cześnie cała społeczeństwo do energi 
czn-go  wystąpienia przeciw tajnemu 
handlowi zbożem. W  tymże duchu 20 
ziemian opoczyńskich wypowiedziało się 
składając zobowiązanie nie sprzedaw ać 
zbóż** i kartofli bez wiadomości Pol 
akiej C entrali  Zbożowej, względnie jej 
instytucji w Ziemi Radomskiej.

Masi włoścjanie,
Lichwa żywnościowa trap iąca  szcze 

gólniei mieszkańców miast, .wytworzyła 
atjoosferę niechęci do rolników, szcze­
gólnie; do włoścjan, co w yraża się w 
uszczypliwym przedstaw ieniu  objawów 
śmiesznych bogacącego się chłopstwa.

N.ewątpliwi* anormalne stosunki 
ekonomiczne w kraju, b rsk  równowagi 
pomiędzy popytem i podażą  wytworzy­
ły podłoże sprzyjające zdzierstwu, u- 
praw ianem u przez  producentów  rol­
nych. N a stałe zwiększanie się cen 
wpływa jednak  również b rsk  orgsn r a ­
cji aprowizacyjnej, rozpasani i się po ­
średników, którzy współzawodnicząc 
m iędzy sobą, sami podbijają ceny. By­
l ib y  dosyć oryginalne, gdyby sp rzed a ­
wca nie zgadzsł się na wysoką cenę, 
skoro mu ją ofiarowuią.

Chłopstwo niewątpliwie bogaci się 
tak  niespodziewanie, iż częstokroć o d u ­
rza  je to, wyzbyw a swoistej równow agi 
i w prow adza na manowce m arn o traw ­
stwa. /

N e m ożna jednak  powiedzieć tego
0 ogóle kmieciów naszych. Znamienna 
większość ciuła grosz skrzętnie , p o ­
d w aja  wysiłki gospodarcze, a gdzie 
jest pew ne oddziaływanie w arstw  o- 
św ieceńjzych — nabyw a narzędzia  go­
spodarcze  i w prow adza udoskonalenia.

Poza wydajną dobroczynnością  z a ­
re jes trow aną oraz dosyś chętnem opo­
datkowyw aniem  sią na cele kulturalne
1 oświatowe, ofiarność chłopów jest 
znaczna. [Mogliśmy •zaobserwować n ao ­
cznie. jak chatę włoścjańską od w ied za­
ło dziennie po kilkudziesięciu że b rz ą ­
cych i żaden  z nich nie odchodził z 
próżnemi rękoma.

S zkoda  tylko, że tego rodzaju  bez 
kontroli żebran ina  wytwarza falangi 
włóczęgów zawodowców, gdy istotnie 
potrzebujący pomocy giną z głodu.

W sprawie ziazdu kobiet.
Znana działaczka na niwie społecz­

nej, p. Szpilewaka-Neronowiczowa o- 
głosiła w „K urjerze W arszawskim , list 
w którym  c z y ta m y :

„W sobotę i w niedzialę odbędzie 
się w W arszawie pierwszy zjazd kobie­
cy, dla zaznaczenia stanowiska kobiet 
polskich, w przyszłym ustroju prawno­
politycznym, w nowo odradzającej się 
niezależnej Polsce. Na zaproszeniach o 
wzięcie udziału w zjeździe, widzimy 
nazwiska pań, należących do obozów t. 
e w . postępowych, ale są to Polki i ka­
toliczki, tymczasem, ku wielkiemu zdzi­
wieniu, zjazd rozpocząć się ma w uro­
czysty dzień Matki Boskiej, o godz. 10 
rano, a nie rozpoczyna się on od na- 
bożeńitw a w kościele. W idocznie ta­
kie przekonanie pań, które wzywają 
do zjazdu i podpisują zaproszenia, ale 
czy wobec tego słuszne jest nazywać 
tsn  zjazd pierwszym zjazdem kobiet 
polskich ?

Jesteśm y krajem katolickim i tę na­
szą przynależność do kościoła katolic­
kiego, akcentujemy w obecnej chwili na 
każdym kroku. Pod tym znakiem prza- 
dewszystkiem  organizujemy w szystkie 
nasze instytucje, zjazdy, bez względu  
na element, jaki w nich bierze udział. 
Jak dotychczas, my, kobiety Polki, sta­
łyśmy przedewszystkiem  na straży na­
szych ideałów  polskich i katolickich.

Z  S o s n o w c a

Dnia 7 IX
— P orząd ek  n a b o żeń stw . Jutro 

w uroczystość Narodzenia N .M P. oraz 
w ni dzielę porządek nabożeństwa na­
stępujący: M ize o godz. 6 i pół, o
9 uczniowska i 10 rano-; Suma o 11. 
nieszpory o 3 i pół.

Ju tro  w uroczystość Matki Bożej 
nabożeństw o odbędzie  się z wystawier 
niem N. S akram eatu  p o p rz ed io ae  dziś 
uroc&ystemi nieszporami.

— Z Rady m iejsk iej. Dziś w p ią ­
tek  dnia 7 b. m. o godz. 5 p o p o łudn iu  
odbędzie  się plenarne posiedzenie R a ­
dy miejskiej. N* porządku  dziennym 
znajduje się spraw a aprowizacji miasta, 
jako dalszy ciąg obrad.

—  D z ie s ię c io le c ie  k o śc io ła . Pa- 
rafjs S taro  - Siclecka święci w tych 
dniach dzieiięc io lec 'e  swego kościoła.
Z tego powodu w niedzielę dn. 9 b. sn. 
odprawione zostanie w kościele para ­
fialnym o godz, 10 i pół rano  u roczy­
ste nab o żeń ttw o  z udziałem ducho­
wieństwa, miejscowych licznych insty­
tucji, cechów i stowarzyszeń, o raz spo­
dziewanego licznego napływu wiernych.

— P om n ik  K o śc iu szk i. Z aproje­
k tow anie  pomnika Kościuszki powierzo­
no artyście p. Sadow skiem u. P rzedsta­
wia ssę on jako obelisk, wysokości 5 
metrów, we wnęce k tó /ego  byłby u- 
mieszczony biust Naczelnika, wierzcho­
łek zaś pomnika zdobiłby orzeł biały 
naturalnej wielkości. Miejsce ood pom­
nik nie ;est jeszcze obrane. Miłą n ie ­
spodzianką sprawiłby nam komitet, gdy­
by odsłonięcie pomnika mogło nastąpić 
w dniu o tebodu , wydaje się to jednak 
zbyt trudnem.

— R o z p o c z ę c ie  lek cji. W nowem 
gimnazjum źeńskiem ion. Królowej J a ­
dwigi przy ul. Dęblińskiej rozpoczęcie 
e k . j i  nastąp i dnia 12 b. m. we środę.

— R o z p o c z ę c ie  rok u  sz k o ln e g o  w 
szkołach miejskich nastąpiło wczoraj, po* 
p rzedzone  nabożeństw em  w kościele 
parafialnym, k tóre  dla zgromadzonych 
dzieci wraz z personelem nauczyciel • 
akim odprawił nowomianowany ks. p re ­
fekt J, Sobctyński,  były wikarjusz s ław ­
kowski.

— B rak . d z ie c i. Dziatwa S o ­
snowca rozmiłowana w świ«żem  p o­
wietrzu wsi i zdrowych pokarmach o - 
późnią swój powrót do miasta. Z tego 
powodu zapisy do szkół przedstawiają 
się nielicznie; jak się dowiadujemy, w 
połowie dorównać mogą zeszłoroczne­
mu natłokowi, w iele też dzieci prawdo­
podobnie zostanie na zimowisku w iej­
skim,

—  P o lsk i Z w ią zek  Z aw od ow y
Robotników Przemysłu Górniczego zw o­
łuje ogólae zebranie członków zw iąz­
ku dnia 8 września 1917 r. o godzinie 
2 i pół po południu w sali Związku na 
Pogoni. Podając o pow yższem  do wia­
domości członków Związku Zarząd pro­
si uprzejmie o liczne zgromadzenie się 
na zebranie.

Takież zebranie odbędzie się w dniu 
9 września 1917 roku o godz. 4 pp. 
w filji Związku w Bobrownikach.

Z ży c ia  Z w iązk u . W niedzie­
lę dnia 9 b. m, o godzin ie 4 po po­
łudniu, we własnej sali na Pogoni, o d ­
będzie się ogólne zebranie członków  
Polskiego Związku Zawodowego czelad­
ników piekarskich. Z powodu ważnych  
spraw, jakie będą omawiane na zebra 
niu, pożądany jest liczny udział człon­
ków,

— Z e S tow . Chrz. rob otn ik ów . W
sobotę dnia 8 września o godz. 4 po 
połudaiu, w siedzibie własnej, odbędzie 
się ogólne zebranie członków Stow a­
rzyszenia Cbrześcjaóskich Robotników. 
Porządek dzienny: O dczytanie protoku- 
łu ż ostatniego zebrania, sprawozdania, 
wybory członków zarządu i komisji re­
wizyjnej i wnioski członków. W stęp  
za okazaniem książeczki członkowskiej. 
W razie niedojścia do skutku, następne 
zebranie w  drugim terminie odbędzie 
się 16 b. m. o tejże godzinie bez w zglę­
du na ilość obecnych członków.

—■ Z alegający  d łu żn icy . Z biura 
Dyrekcji Piotrkowskiego Towarzystwa 
K redytowego Miejskiego dowiadujemy 
się, że w najbliższem czasie podejmie 
Dyrekcja kroki przymusowe wobec tych 
stowarzyszonych, którzy zalegają w o- 
placie rat term in ów  ch, Towarzystwu  
należnych. Szczególniej w Zagłębiu
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Dąbrowskiem, w miastach Sosnowcu i 
Będzinie, znalazło aię wielu stowarzy- 
•zonych  wymienionego Towarzyatwa, 
k tó rzy  naw et w dobrych w arunkach 
materialnych aię znajdując, ociągali aię 
do tąd  z płaceniem należnych ra t  w ido­
cznie czekając środków przymusowych, 
na k tóre  U«tawa Tow arzyatw a do zw a­
la Dyrekcji w pełnej mierze. Niektórzy 
z panów  pełnomocników będ ą  mieli o- 
b o w ią tek  honorowy przyjąć domy p e ­
wnych stowarzyszonych pod dozór są ­
dowe, z mocy §§  100. 101 i 103 U s ta ­
wy Towarzyatwa. W obec powyższego 
jest wakazanem, aby osoby zain tereso­
w ane w Soanowcu i Będzinie pospie­
szyły z w płatą rat, zanim Towarzystwo 
usunie tch od za rząd u  ich damami lub 
nałoży koszta  egzekucyjne, k tóre będą 
z pewnością więzsze, niż p rzed  trze  
ma late.

— O lb rz y m i  p o ż a r  w  Ł ag iszy .
Wczoraj o g od z .  1-ej w południe z 
n iew ia d o m ej  dotąd jeszcze przyczyny, 
wybuchł pożar w Łsgiszy, położonej o 
k i l k a  wiorat za Będzinem. S traszny 
żywioł przeszedł nieomal przez całą 
wieś, pochłaniając 42 domy z zabudo­
waniami, miedzy którcmi dużą ilość 
stodół, p ełn ych  zboża. S p ali ło  się także 
m a sę . in w e n ta rz a  żywego i m artw ego .  S a ­
dy i ogrody przedstaw iają  jeden olb rzym i  
suchy l a s .  N a  pomoc prz-yjrchały n ie ­
omal wszystkie s traże okoliczne mię­
dzy innemi :t nasza  ochotuicza. Ogień 
u m ie jscow ion o  późno w nocy.

— L o te r ja  Ciągnienie 2 klasy lo- 
terji dobroczynnej R ady Głównej O p ie ­
kuńczej odbędzie  aię w du. 14 i 15 go 
września. Zaznaczyć należy, że lo te ­
rja ta jest najdawniejsza, stanowi bo ­
wiem dalszy ciąg b \ łe i  loterji K rólestw a 
Polski go, daje największe szsnse  ze 
względu, że połowa losów wygrywa, a 
główna wygrana klasy 5 ej w szczegól-

• nym wypadku, przedstaw ia  pokaźną 
sumę 350,000 m k , przytero naw et w 
razie  przegranej, pozostaje nam p rz e ­
świadczenie, że grosz nasz poświęciliś­
my na dobry cel, zasilając krajow e in 
stytucje dobroczynne. Kto nie nabył lo­
su, niech się spieszy!

— Jutrzejszy koncert inaugura­
cyjny Szkoły Muzycznej, w sali Związ­
ku  na Pogoni, wzbudził ogólna zainte- 
re so w arie  w Zagłębiu. Program p rzed ­
stawia się jak następuje:

Prolog, na tle chóru męskiego k tó­
ry odśoiew a narodow e pieśni a zak o ń ­
czy .Rotą"  Konopnickiej. O rk ies tra  
wykon * uw ertu rę  z op. .Z am ek  na 
Czorsztynie" K. Kurpińskiego i wiele 
mnych mniejszych utworów. Chór m ę­
ski odśpiewą pieśni: Surzyńskisgo,
Rubirsteina, Żukowskiego oraz P o lone­
za z op.: „H slka" i prolog z op.:
.S tra szn y  dwór" St. Moniuszki. Prof, 
B rand t odegra: F antazję  z op.: „Faust"  
Wieniawskiego, prof. Z Kalinowska: 
Nocturn* b mol Chopina, prcf. B. M a ­
zurkiewicz Rondo capricciosso Saint- 
Saó Si i S eren ad ę  Czajkowskiego, pr. 
R. Siennick i:  T ańce hiszpańskie Sara-
•a tego  N-r VIII i M enuet M ozarta, 
prof E. Uthke: E tiudy  koncertow e Pa- 
chulskiego i Sauera.

Nie wątpimy, iż Sala  Związku 
na  Pogoni z a p e ł n i o n ą  zostanie. Bilety, 
k tó re  pozpstały są do nabycia w cu­
kierni W arszawskiej. J a k  donosiliśmy 
ze względu na olbrzymi program, kon­
cert  rozpocznie się o godz. 6-ej po po­
łudniu.

—  Z a b a w y .  W  sobotę i niedzielę 
w ogrodzie „Źacisze” odbędą  się. dwie 
wielkie zabaw y w po łąc ten iu  z kon­
certem  b. orkiestry  przy Walcowni Mi- 
Sowickiej. Program  zabaw  wielce u ro ­
zmaicony.

— „K in o  O a z a “ . O d  piątku i w dni 
n as tępne  dem onstruje arcydzieło sztuki 
k inematograficznej „Szaleją wichry mi­
łości" dram at w 6 częściach.

—  K in o  l e a t r  Z im ow y, Ostatnie 
dwa dni w sobotę i n iedzielę d em o n ­
struje 6  aktowy dram at p. t. „W  sybe­
ryjskiej k a to rd z e”.

Handel dzisiejszy.

Jes+ tak a  anegdotka żydowska. Ż e­
brak , wchodzący do domu bogacza, 
spotyka tow arzysza  zaw odu już s tam ­
tąd  wychodzącego. — „Czy tam warto 
iść?" —  pyta „Dlaczego nie? Oj, oj, 
n<ech moje wrogi tsm  chodzą! On im 
p iękną naukę  powie, t e  t rzeba  p raco ­
wać. T en  rozbójnik żadnem u b iedako­

wi nic nie da!* — „Aj, a I Pan Bóg go 
skarze!"  — „Ju ż  go skarał! Zginęły 
mu właśnie dwie łyżeczki srebrne. W i­
dzisz?..." — W podobny sposób w z y ­
wają kary  boskiej na  chciwych wieśnia 
ków niektórzy kupcy wielkomiejscy. 
Przychodzi do sklepu z mieszkania żo- 
nai właściciela składu bielizny i skarży 
się” na zdzieretwo chłopów. — „Była 
p rzed  chwilą u mnie kobieta  ze wsi. 
Miała masło, kurczęta , raki. Kupiłam, 
bo jakże, z gł du mamy umierać? Ale, 
mówię ci, skórę ze mnie zdarła!— Kary 
boskiej się nie boją ci chłopi!" — Cze- 
kai-uo... Czy taka tęgą, przystojna jesz­
cze baba, z córką?" — „A ta k " .— „To 
dziwny traf! Bo taka tu  n iedaw no by ­
ła. Chciała koszulę, aby  „piękną". P o ­
kazałem jej tę za 30 marek, ale zace 
nilem 45 D rą  oni z nas, niech płaca. 
A  baba się krzywi: „Taka tanizna?!
A  lepszej pan niema?* Czekaj, myślę, 
dam ci lepszą. Pokazuje jej z tego sa- 
mego gatunku, tylko z inną wstawką. 
T a r mówię, kosztuje 60 marek. No i 
wiesz? W zięła trzy  i zapłaciła!"— „A 
widzisz? Pan Bóg ją tkarai!..."

4- P o r z ą d e k  n a b o ż e ń s tw .  W  so­
botę 8 września w uroczystość N arodze­
nia N. M, P. i dnia następnego w nie­
dzielę, po rządek  nabożeństw  w miej­
scowym kościele następujący: pryma
rja o godzinie 7, msze św. o 8 i pół 
i 9 m, 15. suma o 11 i nieszpory  o 
godzinie 3 i pół.

4- Konferencja rzemieślnicza. Dnia 
9 b. m. w n iedzie lę  w lokalu W ta je -  
mnego Tow arzvstw a K redytow ego o d ­
będzie się konferencja delegatów ogółu 
rzemieślniczego naszego Zagłębia, w ce ­
lu zjednoczenia rzemieślników w sp ra­
wach ogólnyeh, w tym celu dokonanym  
zostan ie  wybór Rady rzemieślniczej.

-+- Choroby zaraźliwe. W czasie 
od 19 do 25 sierpnia urzędow o zam el­
dowano chorób zaraźliwych i epidemi­
cznych: biegunki 7 w ypadków i tyfusu 
brzusznego dwa, z których jeden  był 
śmiertelna.

4- Ruch ludności. W  miesiącu 
ubiegłym chrześcjan pochow ano 82, u- 
rodzeń  było 31, ślubów 2; żvdów po­
chowano 23 u rodzeń  było 42, ślubów 4,

4- Ze szpitali. W szpitalu wene 
rycznym  przy  ulicy Przecznej na k u ­
racji pozostaje 13 osób; w szpitalu po ­
wiatowym przy ul. M ałachowskiego 
przebyw a 80 osób, zapadłych na tyfus 
brzusżny, dyzen terję  oraz choioby 
w ewnętrzne. Obecnie w obrębię ob­
szaru  szpitalnego dokonyw aną jest b u ­
dowa oficyny murowanej, w której po­
mieszczone będzie ambulato, jum, m iesz­
kanie dla sióstr m.łosierdzia, sale dy- 
zenfekcyjne i t. p. W podw órzu szp i­
talnym nadto  znajdują się obszerne  ba 
raki drewniane, przystósow ane dla z a ­
padłych na choroby zaraźliw e lub epi­
demiczne.

4~ S p lu w a c z k i  w  s z k o ła c h .  C e ­
lem zapobieżenia rozszerzan iu  się g ru ź­
licy wydano zarządzenie , aby  w szko­
łach miejskich i pryw atnych  zna jdow a­
ły się spluwaczki ze szkła grubego lub 
emaljowanej blachy żelaznej. Dzieci, 
p rzes trzegane  przez  nauczycielstwo, 
zwyczaju plucia gdziekolwiek w szko­
łach, unikały; by zupełnie szkodliwy 
ten naw yk z pośród dziatwy w ykorze­
nić, potrzeba, by dzieci p rzestrzegane 
i uśw iadam iane były również w domu.

4 -  T e a t r  P o lsk i .  W ystępy  T ea tru  
Polskiego ze znaną  ar tystką  p. M arją 
Pr zybyłko-Potocką cieszyły się u nas 
powodzeniem, sala była przepełniona, 
artyści darzen i zasłużonemi oklaskami.

1760

Iiist gończy
Robotnik A dam  W ylężek  z Ujejsca, 

powiatu  Będzińskiego, urodzony 12-go 
kwietnia 1896 r„  wzrostu średniego, 
blond, oczy  szare, ukradł u służącego 
K aro la  K arolczyka w Cbiczy p o d  
W ęgliczynem, pow iatu  Jędrzejowskiego, 
400 rubli i zbiegł, f

U praszam  o ściganie obwinionego i 
o dostaw ienie do tutejszego więzienia 
sądowego z wiadomością do 2 J .  989(17, 

Będzin, 30-go sierpnia 1917 r.
Pierwszy Prokurator 

w zsst Jeszke

L e o k a d j a U r g a c z
Obywatelka n>. S °sn °wc*

O patrzona św . S ak ram en tam i, po d łu g ich  i c iężk ich  c ie rp ie n ia c h  zasn ę ła  w B ogu dnia 5-go 
w rześn ia  1917 r ,  w k w iec ie  w iosny, przeżyw szy  ła t  18.

E k sp o rta c ia  ze sz p ita la  s ie leck ieg o  do k o śc io ła  p a ra fja la eg o  w Sosnow ca odbędzie się 
dnia 8  b. m , t . i. w sobotę o gsdz . 2 po poł.. ooczem n as tąp i w yprow adzenie , zw łok na cm en­
ta r z  m iejscow y. :N abożeństw o żałobne odbędzie s ię  dn ia  10 bm. o godzin ie  8 i pół rano _ 

Na sm utne te  obrzędy zap ra sz a ją  k rew n y ch , znajom ych, .k o leżan k i, i  p rz y ja c ió ł  p o z o s ta ij

W nieutu lonym  żalu  M atka, Siostry. Bracia i Narzeczony.

? M*a May n
w  d r a m a c i e  Ę

•  K G Ł A i  SŁOŃCE •

Komplet przygotowawczy
w ciąg u  b ieżącego  ro k u  szkolnego przysposabia 

K an d yd atów

do Klasy W stępnej
1754 M ęsk ich  Szkół R ealnych.

 Z a p is y  do d. 10 w r z e ś n i a . -------
In fo rm acje  i zapisy u se k re ta rz a  Szkoły Realnej 

im S taszyca- (id. Zygm unta) w g . przedpołudn iow ych .

Zarząd Towarzystwa niniejszym  zaw iadam ia, że

Ogólne Z e b r a n ie  c z ł o n k ó w  T o w  P o z j e z k o w o - O s z c z ę d n o ś c i o w e g o  w P o g o n i
odbędzie się  w niedzielę dnia 18 w rześn ia  r. b. punktualnie o godzinie 2-ej po południu w s a l i  P o l ­
skiego Związku Zawodowego R obotników  Przem ysłu Żelaznego przy ulicy Rtalnej w P ogoni, P o rzą ­
dek dzienny zebrania będzie następująsy. 1) Zagajenie Zebrania, 2) Wybór prezydjnm, 3 ) odczytanie  
protokołu poprzedniego Zebrania z dnia 29  marca 1914 roku, i ł  Sprawozdanie Zarządu z d ziała lności 
T ow arzjstw a za lata  191 4 . 19 1 5  i  1916, 5 )  sprawozdaaie Rady za tenże okres, 6 ) aprawozdanie ko­
rni j i Rew izyinej za tenże okres, 7 ) zatw ierdzenie stanu rachunków za lata! 1914. 1915 i 1916 , 8 )
sprawa wyborów W ładz Tow arzystw a, 9) zatw ierdzenie budżetu wydatków na rok 1917 , 10) w nioski
władz Tow arzystw a i  11) W nioski członków . 0 W A 6  I: I . Ponieważ na Żebranin będą rozpatryw ane  
sprawy pierw szorzędnego znaezenia dla ogółu  Stowarzyazonyoh, przjto Zarząd uprzejm ie prosi w szy ­
stk ich  Członków i przytycie  w  komplecie. II. Z>rząd uprasza Członków o sk ładanie sw ych  w niosków  
do biura Tow arzystw a, nie później jąk ua trzy dni przed Ogólnem Zebraniem, w przeciwnym  bowiem  
razie w niosk i te  uwzględniane nie będą. I I I  W razie niedojścia do skutku w pierwszym  term inie

O g ó ln e  Z e b r a n ie  o d b ę d z ie  s i ę  w  d r o g im  teg o ż  d a i a  (16 w r z e ś n i a  1917 
r.) i  w  te j ż e  sk l i  o g o d z in ie  3 e j p o  p o łu d n iu  i b e z  w z g lę d u  n a  i lo ść  

p r z y b y ły c h  b ę d z ie  p r a w o m o c n e  (§ 113 U s ta w y ) .  1779

IV, Zarząd uprasza zp. Członków o zabranie z sobś książeczek członkow skich  w cesa  przeprowadzenia 
kontroli przy w ejściu  na salą. V. Z powodu zmiany adresów Zarząd nie je st  w stanie doręczyó w szy ­
stk im  Stowarzyszonym  specjalnych zawiadom ień, za pośrednictw em  więo n in iejszego ogłoszen ia  prosi 
tych  pp. Członków, którzy zawiadom ień n ie otrzym ali o przybyoie na zebranie. Z A R Z A D ,

Ogród „ Z A C I S Z E "
S ta r a n ie m  K O Ł A  L IG I  K O B IE T  p rz y  W a lc o w n i  m i lo w ic k ie j

na rzecz rodzin  po poległych żołnierzach polskich 
— u r z ą d z o n e  b ę d ą  —

2 w ielkie zabaw y:
W sobotę dnia 8 go w rześn ia

W rześn ió w k a
W  niedzielę dnia 9 go w rześnia

P o żeg n a n ie  la ta
P R O G R A M :

K oncert  orkiestrv  przy  Walcowni milowickiej, confetti, poczta, serpentiny, 
brazw kinematograficzne z wybitnym repertuarem , oraz wiele niespo- 

dzianek  i interesujących atrakcji.
UWAGA ! W rs z ie  n iepogody p rzed staw ie n ia  k in em atog raficzne  odbywać się będą od g 2 po p; 1783

T E A T R  Z IM O W Y . Tylko 4 występy T E A T R  Z IM O W Y .

Stanisławy hubicc - Sarnowskiej
Znak. art. tea tru  „Rozmaitości* w W arszawie w otoczeniu w łasnego doborow ego zespołu.

— □ — W sobotę 15 września.
WALKA MOTYLI

kom edja w 4 aktach Suderm ana.
W  poniedziałek i7 ’ w rześnia

K oteczka
K om edja w 4 ak tach  V ictors.

W piątek  14 w rześnia.
SIOSTRA HELENA

kom edja w 3 ak tach  Engla 
W niedzielę 16 w rześnia

P a n n a  Z iu ta  moja żona
K om edja w 4 ak tach  G avault a

B ilety sprzedaje księgarnia W iedza.

O G Ł O S Z E N I E .
Powołując zię na rozporządzen ie  p. G łów nodow odzącego  na  wzehodzie doty­
czącego obowiązku zgłaszania chorób zakaźnych G aze ta  u rzędow a Nr. 13 s 
17-go maja 1915 r. i rozporządzen ia  p. Szefs  Administracji przy G enera l-G u- 
bernators tw ie  warzzawzkiem I Mod. 2201 z 17 go sierpnia 1917 roku

przypominam jeszcze raz, iż przy wypadkach tyfusu 
plamistego należy również meldować wypadki 

i78i podejrzane Q atycbm iast.
W  razie zaniechania meldowania, przeciwko osobom obowiązanem  do m eldow a­

nia, zastosuje  najsurow sze kary.
S o s n o w ie c , 5 -go  w r z e ś n ia  1917 r .  Szef Powiatu Btichting.



Nr. 204 K U F .  J E R  Z A G Ł Ę B I A  sobota dnia 8 wrześcia 1917 roku

Stowarzyszenie 8 bstiitiw  Chrześcijańskich »  Soncwcc
w

w sobotę dnia 8 go września o godz. 4 ej po południu 
lokalu S tow arzyszen ia  przy aiicy Kościelnej Ns

—  o d b ę d z i e  s i ę  —

7

t  Ogólne Zebranie Stowarzyszenia
Porządek dzienny następujący: j

1. Odczytanie protokułu z ostatniego zebr.ątfia, 2 . Wybór przewodniczącego, 3. Sprawozdanie z dzia- j 
łalności Zarządu, 4. Wybór członków Zarządu i Kom. Rewizyjnej, 5, W nioski członków.

Wolne wejście na zebranie mają ci członkowie, którzy uiścili składki członkowskie^ do dnia 1-go 
sierpnia 1914 za okazaniem książeczki członkowskiej. W sprawie domu mogą zabierać głos c i człon­
kowie. którzy mają.udział na domu. Gdyby zebranie nie doszło do skutkn, następne zebranie odbę­
dzie się w dniu 16* -września r. b. w tym samym lokalu i o tejże godzinie i będzie prawomocne bez

w z g lę d u  na  i lo ś ć  p rz y b y ły c h  cz ło n k ó w  1747

Restauracja Park Sieiecki.
W sobotę i n iedzielę b. m.

W I E L K I  K O N C E R T :
orkiestry kop. „Wiktor" w M ilów kach pod kier W. FREY.

Bufet zaopatrrony w napoje, zakąski, ciaatka i lody.

Ogloiszene
Wydział H poteczny w SOSNOWCU] ogłasza, te  po zmarłych; I, Hipolicie 
Bartłomieju Białkowskim właś ictelu nieruchomości Nr. 1836 i współwłaścicielu 
nieruchomości Nr. Nr, 243 i 1516 w Sosnowcu, 2, Karolinie-Marjanaie Perza­
nowskiej, właścicielce nieruchomości Nr. 1531 i współwłaścicielce nieruchomo­
ści Nr. 47 w Sosdow u, 3, Bernardzie v d  Bzrek Rozentlat, współwłaścicielce 
nieruchomości Nr. 1022 w Sosnowcu, 4 Franciszku Ł.busiu, właścicielu nie­
ruchomości Nr. 982 w Sosnowcu, 5 Wolfie Fischel, właścicielu nieruchomości 
Nr. 645 w S o s n o w c u  i 6, Monice Kecher, wierzycielce s a m y  2500 rubli, za­
bezpieczonej na nieruchomości r. 439 w Sos owcu, — otwarte zostało 
postępowali* spadkowe i termin z a m k n ię c ia  tegofc wyznaczony jest ca dziefl

12 m a r c a  1917 ro k u .
w kancelarji hipotecznej przy ulicy Małachowskiego Nr. 11,

W dniu tvn> osobv zainteresowane winny się stawić pod skutkami prekluzji.
S O S N O W IE C , d n ia  16-go s ie r p n ia  1917 r.

Sekretarz Hooteczny ST. RUTKOWSKI.

m i :

i
,

8-io miesięczne Kursy dla ochroRiarek
6. Strzeleckiej

Z apisy  k a n d y d a tek  od 15-£o 
w rześn ia , od 4 — 6 w k a n c e ­

la r ji Szkoły H andlow ej 
ul. D ęblińska Nr. 7.

Wykłady w godiinach po południowych 
od 1 października. 1755

g  S » S  - ............  — S

lagizin Iipelisn Diaskid
—  pod firma —

„NANON"
Z.  S U R Z Y C K A

p rzy  ul. 3 -go  Maja 19.

po j e  c  a:
Najświeższe zimowe fasony 
wiedeńskie modele, bluzki,

1722 parasole, czapki (poznanian- 
- ki) w wielkim wyborze. -

Rutynowany
urzędnik M e t )
od natychmiast potrzebny. 
Znajomość języka niemiec­
kiego i polskiego wymagana. 
Zgłoszenia z załączaniem ży­
ciorysu, odpisów świadectw i_ 
podaniem żądanego w yna-j 
grodzenia uprasza się podać do^ 
MAGISTRATU m. Sosnowca

1753

poszukiwany 
energiczny technik

działu budowlanego, lub maszy­
nowego, pragnący poświęcić się 

zawodowi 
S T R A Ż Y  O G N I O W E J ,
wyszkolenie, którego odbędzie się 
w większej zawodowej straży o- 
gniowej na koszt miasta, z warun­
kiem późniejszego objęcia orga­
nizacji i kierownictwa straży w 
tutejszym mieście. Zgłoszenia z 
życiorysem, poświadczonemi od­
pisami świadectw i z żądanem 
wynagrodzeniem, kierować należy 

do M ag istra tu  w Sosnow cu
p u n i e r .

X X X X X X X X X X X X X X X
8  SZKOŁA KROJU, SłYCII, HAFTU 8

N ow akow skiej Dęblińska 7
Z a p i s y  t i c z e u t c  c i  dti* mnie.

X  M o ftia  s ię  p r ę d k o  d o b rze  n a u czy ć  
sz tu k i krojczej. 1775

x x x x x x x x x x x x x x ;
LOSY

Rady Głównej Opiekuńczej w ym ie­
niam or«z sprzedaję do 2 kl»sy. 
W iadomość .,Kurjer“. 1786-1 2

R ow ery  d a m sk ie
do sprzedania zaraz, F. Pladek. So 
snowiec, W arszaw ska 10. 1715

Harmonje
h r o m a ty c z n e , p e d a ło w e , p ó łto n o w e , sp rzed aje , 
k u p uje , w y r a b ia , rep eru je . K u b a ck i, R en a rd o w -  
sk a  53. '

M ieszkanie
d o w y n a ję c ia  o d  1 p a źd ziern ik a  b . r. z 4 -ch  
(e w e n tu a ln ie  5) p o k o i w ra z  z k u ch n ią . E lek tr . 
o ś w ie t le n ie , d w a w e jśc ia . U l. S tarosoSnO w iecka  
d om  B erg m a n a  Nr. 12 fro n t 2 p ię tr o , O d i  d o  
3 p o  p o ł. 177o-3-l

Mebl-.
d o  sp rzed an ia : d w ie  sz a fy , o to m a n a , k o m o d a , 
tu a le ta  ul. b ta r o so s n o w ie c k a  Nr. 12  dom  B er-  
gm ana II p ię tro  fro n t o d  1 —  3 ._______  1771-3-1

Dozorca górniczy
z  m alej k o p a ln i z e  św ia d e c tw a m i d o b rze  o b e ­
z n a n y  na b ic iu  s z y b ó w  pOszuki-it* za jęc ia . W ia ­
d o m o ść: ,K u rjer* .________________• 1772-1-1

Pianino
J P ^ d a m J c ^ ę g ą r n i^ Z m ig r o d a ^ ^ B e d z in  iL' 3-3-1 

Przyimę
k ilka d z ie w c z y n e k  n a  s ta n cję  O p iek a  M acie­
r zy ń sk a . W ia d o m o ść  w  k a n ce la r ji gim nazjum  
W -n* j R e p liń sk ie j ._________________________ 1776-3

6 uste za pud marchwi
Isarotki c z e r w o n e j  p rzy  ul P o ln ej w  sk ła d z ie  
C ukierm ana,_________ _____________

J » s t  do  o d e b r a n i a  gu łąb  
g d a ń sk i, u lica  P r z e c h o d n ia  Ns 4, P o g o ń  ' 1766 . '

S k r a d z i o n o  a ' * • . j
w e k se l in b la n k o  z p o d p is a m it .  J a n  M ażur, 
T om asz M a teck i, J a n  K o n ie c z n y  i J ó z e f  W ar­
k o cz . O strzeg a  s ię  p rzed  n a b y c iem  w s p o -:u ia -  
n eg o  w ek s la . 1765

Sprzedam
garnitur m eb li, K o łłą taja , 3 m. 4. *1767

Kupię
fira n k i m a ło  u ży w a n e , fu tra , d y w a n y  i  k lęczn ilc . 
W ia d o m o ść  w A d m in is tra c ji .K u r iera* 1750

Jest do sprzedaniu
62  p r e n ty  p la cu  p rzy  u lic y  N isk ie j . W ia d o m o ść  
w  R ed a k cji. 1751

Nauczycielka
fra n cu sk ieg o , w y c h o w a n a  w  B elg ji. u d z ie la  le ­
k cji i k o n w ersa c ji, S ta r o so s n o w ie c k a  98 m . 6

________________ 1742
Potrzebni zdolni ślusarze

i u c z n io w ie  d o  term in u . Z a k ła d y  M e c h a n ic z n e  
. J . K ru szyń sk i, W iejsk a  5 .“ ._______ 1683-1-3

Z  powodu
k ło p o tó w  d o m o w y c h  sp rzed a m  lub  w y d z ie r ż a ­
w ię , e w e n tu a ln ie  w ezm ę  1 0 ,000  na 1 N r. D o m  
z b u d y n k a m i, o g r ó d , łą k a  800  p r ę tó w  o g r o d z o ­
n e , sa d z a w k a  z  ryb am i, w o d a , rzek a  B r y n ica  

ła z ien k a m i, tak  z w a n e  ła z ie n k i S o sn o w ie c k ie .  
G łę b o k o ść  gruntu  ro zk ła d a  s ię  n a  trzy  c z ę śc i;  
o stry  p ia sek , g lin ia sty , d o  fa b r y k a c ji d o  p a p  i 
b e to n ó w  o ra z  to r f  gro, b o śc i  m etra . M ie jsc o w o ść  
o b o k  n o w e g o  K a to w ic k ie g o  m o stu  i  z  u lic y  
S ta r e j . T r a k ta c je  p r zez  a d m in istra c ję  1-1-1727

Kino 
Tetr Zimowy

i!
TYLKO 2 DNI! Sobota 8-go i niedziela 9-go września. TYLKO 2 DN I!

Teatralna Nr. 2.
W SYBERYJSKIEJ KATORDZE

1774
Dramat w 6-ciu częściach.

P oczątek  p ierw szego  
seansu o g. 3, drugie­
go o g. 5 ej, trzec ie ­

go o godz. 7-ej.

C E N Y  -M IE J S C :  
I 1 m. 5 0  f ,, II ł  id . 

III m. 75 f., IV 50 f.

Kino-Oaza
w SOSNOWCU.

— yis-a-Tis dworca kolejowego. —

NOW OŚĆ! Od czwartku 6 go września 1917 r. i dni następne
N a jp o tężn ie jsz e  a r c y d z ie ło !  " 1 K

NOWOŚĆ!

Dzieciom do lat 15-atu watęp 
wzbroniony.

Szaleją  Wichry Miłości
dramat w 6 cin częściach.

W ro li głów nej w szechśw iatow ej F p  i-ć N j ń \ l  i t D  A  Obraz pow yższy przew yższa dotąd w idziane, demon- Początek punktualnie w dni powszednie 
sław y artystka * _ , strow any był w jednym z pierw szorzędnych .W ar-j o godz. 5-ej, w  n iedziele i św ięta  o 3 ej

szaw skich  Kinematografach przez pięć tygodni z ogromnem powodzeniem . I po poł. 1683

W skutek olbrzymich kosztów B 
ceny miejsc podwyższone. U

Muzyka powiększona.

Ino-Sfinks
w Sosnowcu.

P ierw szy raz w S osd o w cu ! We w torek 4 w rześnia 1917 r. i  dni nrstępne. P ierw szy  raz w Sosnowcu!

...! *  Człowiek Sfinks
wzruszająca tragedja życiowa w 5-ciu częściach, odegrana przez najle^zych artystów amerykańskich

i \ y  ■ I I I Obraz cieszył się wielkiemw* y .r s .g™- Kimbal l -Young .
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NAD PROGRAM.

Jestem Meyer
arcywesola farsa w 3-cb częściach, 

odegrana przez artystów wiedeńskich.

:EF OSKOLSXI." Wydwwca ANTONI MAZURKIEWICZ. Drakami* „KURJERA ZAGŁĘBIA*1 ul, Dęblińska NE 
Za pozwoleniem Cenzury Niemieckiej.


